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W  i A T > o M O Ś c i  K r a j o w e .
S a n k t - P e t e r s b u r g  d n i a  2 6  l i p c a .

(z Ruskiego Inwalida.)
— Naczelnik igu oddziału inspekcyynego de

partamentu Głównego Sztabu J ego U e s a r s k ie y  
Mości, 5 kJassy P a n t i u c / u n  .  stosownie do swo
je у prośby, Naymiłościwiey został uwolnionym 
ze służby.

—  Zostający dawniey w  byłey kancellarył 
ass csobney Mimsteryum spraw wewnętrznych, Rad-

ca Dworu Teodor H l u p e u s , dla podeszłego wie
ku, otrzymał zupełne uwolnienie ze służby, z roz
kazem wypłacania mu , z podskarbslwa Państwa 
W nagrodę długiey, przeszło 4oletniey jego służ
by , po 1100 r. pensyi aż do śmierci, licząc w 
to i nadaną mu w r. 1799 pensyą, po rubli 5oo.

• ■—Zostający w gabinecie naczelnikiem od
działu, Assessor kollegijalny P e d o r o w , uwolnio
ny został, na własną prośbę dla słabości, od 0- 
bowiązku, z rozkazem, przez wzgląd na jego gor
liwą służbę, przeznaczenia mu w pensyi połowę 
pohieraney przezeń teraz płacy po i s 5o r .  na rok 
z Gaxbinetu ; na jego zaś mieysce , Naczelnikiem 
oddziału naznacza się zostający przy Minisieryum 
oś и l e c e n i a  Narodowego, do osobnych poruczeń , 
Radca Kollegialny J e s i p o w y  z pensyą etatem na
znaczoną.

(Journal de St. Pefersbotrrg.)
Przez Ukaz pod d. 22 b. m .> wydany do 

Kantoru Dworu, N a y ja śn ie y szy  C esarz  J egomość 
raczył dozwolić przeyść w służbę cywilną, z ran
gą translatora w departamencie sprawr zagranicz
nych, Xięciu Nikicie T r u b e c k i e m u , odstawnemu 
porucznikowi pólku kawalergardów, .a razem mia
nować go raczył karnej j u ri krem.

— Przez inny Ukaz teyże daty, wydany tak
że do kantoru D w oru , N ay jaśn ie yszf  C esa rz  
J egomość raczył mianować Panny: Elżbietę M u -  

c h a n o w n e , Maryą S p i r i d o w n ę  i Xiężniczkę Z >fiją 
O b o l e ń s k q i Freylinami N a y j a Śn ie y s z y c h  C e s ą r z o - 
W y c h .

Odstawny podpułkownik K n i a ż ę  w i c  z , mia
nowany został naczelnikiem lgo oddziału w de
partamencie inspekcyynym Głównego Sztabu J e - 

0 go G e s a r s k ie y  M ości, i przechodzi do służby cy- 
wilney w randze 8 klasey.

— Przez Ukaz pod d. 18 b. m. , Rządzący 
c Senat ogłasza uznanie P. Jana Józefa G a g l i a r d i , 
 ̂ wicekonsnlem Sdrdyńskim w Izm a i le , i wzywa 
( władze, do których to należy, ażeby mu dawały

wszelką pomoc, w razie słusznego domagania się 
z  jego strony.

— D. 27 i 3 i zeszłego maja, przybyły z Ta- 
szkentu do Petropawłow ska dwie karawany, je
dna licząca 25, a druga 1ЗЗ wielbłądów , z roz- 
toaitemi to w arami Kokantskiemi.

— Liczba okrętów w eszłych do portu Kron- 
sztadzkiego , po dzień 2З l ipca , wynosi 829; wy
szło zaś do tegoż czasu , 565.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d n i a  2 1  l i p c a .

(z Gazety Warszawskiej).
Tego lata woda na rzekach we Francyi tak

opadła, iż z te у przyczyny ustała żegluga siatka*
tni parowami z L u g d m i u  do C h a l o n s .

Pan B a t i l l o t , chemik w J M a c o n , wynalazł 
spbstancyą, która się łatwo daje zrobić w wiel- 
kiey massie, i nadaje papierowi nadzwyczayna bia
łość, ochrania go oraz od ognia. Papier podobnym 
sposobem robiony, nie będzie droższy.

— D n i a  2 Ó  -si.
Król Jmć odprawił w F P e r s a l u  przegląd woy* 

ska. Mimo deszczu znajdowało się bardzo wiele 
widzów. Małżonka D e l f i n a  i Xiężna B e r r y  przy
patrywały się w otwartym powozie. Zrana tegoż 
dnia zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, iż Margra
bia J Y L a r t e l , Koniuszy towarzyszący Monarsze, i ja
dący przed pojazdem, upadł z koniem, a mając no
gę w strzemionach, został wleczony i mocno ska
leczony w głowę, tak dalece, iż zaniesiony do bli
skiego domu, w kilka minut umarł.

1 uteysze towarzystwo Przyjaciół Greków 
posłało znou u 4o,ooo franków do Kummissyi w 
J S  o p o l i  d i  R o m a n i a *  Połowę tych pieniędzy ze
brano w P a r y ż u , a drugą połowę przysłały po- 
dotme towarzystwa w Niemczech i Szwaycaryi. 
Na ostatmem posiedzeniu tuteyszego towarzystwa, 
Pan L a m e t h  dal 7000 franków', to jest: od Xią- 
zęcia O r l e a n u  2000 franków, od Xiężney mał
żonki jego tyleż, i od Xiężniczki córki jego ty
leż; a od Xiążęcia d e  C h a r t r e s  1000 franków. 
Oprócz tego zebrało towarzystwo od dnia i 3 do 
19 k. m. składki 1660 franków, do czego Pan 
C h a t e a u b r i a n d  przyłożył się ofiarując 5oo fran< 
ków. Stan iuteressów Grecyi pobudza wszędzie 
przyjaciół tego narodu do nowey czynności.

— D n i a  2 6 .  —
Dziś przedstawiono Xięciu B o r d e a u x  dwóch 

głuchoniemych. Gestami swemi i żywością oczu 
okazali radość, jaką ztąd czuli. Jeden z nich żą
dał polem ołóu ka, i prędko napisał następujące 
wyrazy:— Mości X  ążę! Nie wiemy, jak wynu
rzyć uniesienie, którem przejęci jesteśmy, wi
dząc oblicze młodego Xięcia , który przyrzeka 
bydź kiedyś drugim L u d w i k i e m  Świętym i H e n 

r y k i e m  Czwartym, d
Na Sessyi Akademickiey umiejętności d. 2З. 

b. m. probowano Fortepianu, który sam pisze 
noty sztuk, na nim granych. Pan C o r d i e r  podał 
swóy pamiętnik o wewnętrzney temperaturze zie
mi. Dowodzi w nim, iż wewnętrzne ciepło zie
mi, według średnie у skali, powiększa się na każ
de 25 metrów głębokości, jednym stopniem cie
płomierza podzielonego na 100 stopni. Przypu
ści w szy , iż tak jest ciągle , ziemia w głębokości 
55 mil Francuzkach , byłaby w stanie płynnym 
od gorąca; ciepłu bowiem podług pyrometru V F e y -  

w o o d a , wynosiłoby 5,5oo stopni , a takie gorąco 
topi lawę. Ziemia byłaby ciałem, zimnem tylko 
na powier zchni swojey, wynoszącey niewięcey jak 
blisko a3cią część promienia swegok

Wychodząca w  B o r d e a u x  Gazeta M e m o r i a ł  

B o r d e l a i s , zawiera następujące wiadomości z S t .  

S e b a s t i a n  pod dniem 11 lipca:— ,, Goniec? któ
ry z M a d r y t u  wyiechał, przywiózł listy od zna
komitych osób, donoszące: 1) iż rząd Hiszpański 
powszechnie przebaczył wszystkim, którzy od ro 
ku 1807 zawinili przez jakiekolwiek polityczne 
postępowanie; 2) iż uroczyście uznał nowy rząd



w  P o r tu g a l i i , pożyczki zaciągnione przez byłe 
S tan y ,  i niepodległość A m eryki Hiszpańskiey. “ 
( G azeta F ra n c y i  twierdzi, iz wiadomości te nie 
zasługują wcale na wiarę.)

List z M a rsy lii  wyraża: — Do Tulonu  za
w inął z A lg ieru  okręt i przywiózł listy do rzą
du. S ły c h a ć , iz eskadra nasza pod A lg ierem  
została wzmocniona k ilku  frega tam i, lecz dotąd 
ma tylko jeden okręt liniowy. W  Tulenie  za- 
ciągają ciągle m aytków.— Powszechnie zapewnia
ją * iż potęga morska nasza na Archipelagu, pod 
dowództwem K ontr-A dm irała  R ig n y  r składa się 
z 7 okrętów lin io w y ch , 4  frega t,  6 korw et i 
k ilku  brygów. M ówią > iż Pan R ig n y  otrzyma 
stopień v ice-Admirała ; albowiem з K outr-A d- 
m irałów przy tey flocie zostaje pod jego rozka
zami. Pod A lg ie rem j mają bydź 3 okręty linio
we, 4  fregaty, oraz kilka korwet i brygów, a K a 
pitan Collet mianowany będzie Kontr-Admirałem.”

Onegday w  trybunale pierwszey instancyi 
P an  B oucher  odpowiedział na głos Pana B a rih e  
w  sprawie jenerała F ranceschetti przeciw wdo
wie M u ra ta i Skarżył się naprzód na wyrazy o- 
brazające, jakich użył Pan B a rth e  przeciw jego 
k l ien to w i;  wchodził potem w szczegóły czynu , i 
dow odził, iż jenerał F ranceschetti istotnie p rze
szło 80,000 fi*, pożyczył M u ra to w i , i że wdowa 
po n im ,  ocaliwszy więeey niż 18 milionów ma
jątku, uznała z początku słuszność pretensyi jene
ra ła  F ranceschetti.

T ute jszy  M onitor  umieścił wiadomości od 
eskadry naszey przy brzegach Afryki: okazuje się 
z nich, iż początku roku bieżącego zabrała o 
okrętow, k tóre  przekroczyły prawo zabraniające 

handlu  niewolnikami, i p łynęły z murzynami na 
przedaż do Ameryki.

Przybył do H a v fe  missyonarz Amerykański. 
P łyn ie  za nim na okręcie angielskim 6 dzikich 
ludzi z pokolenia Osagów, którzy dobrowolnie u- 
dają się do Francyi. Za żeglugę zapłacili trzyle
tn im  zyskiem ze swego myślistwa. Prow adzą bar
dzo rzadkie zwierzęta i inne osobliwości do rae- 
naźeryi K ró lew sk ie j  i gabinetu his tor yi natura l
n e j .  >

K ró l  Jm ć wyjedzie d. 3  września z St. Cloud 
na popis w ojska  do S t. Omer, a potem uda się do 
D u n k ierk i  dla obejrzenia portu, następnie zaś do 
L ille . Niebytność M onarchy potrwa dni 20. W r ó 
ciwszy K ró l  Jm ć  mieszkać będzie w zamku T huil- 
leries, gdzie potrzebne napraw y na ten czas ukoń
czone zostaną. Słychać, iż D elfin  towarzyszyć bę
dzie Monarsze do S t. O mer, a potem do Lille.

Pan H uskisson , M inister angielski, p rzybył 
do Calais, i udaje się do Strazburga .

Frandya zgromadza teraz ńa Sródziemnem mo
rzu  nierównie większą potęgę morską# niż zwykła u- 
trzymywaći Eskadra ma trzymać port A lg ieru  
w  zamknięciu* a inne okręty ścigają korsarzy, k tó
rym  mimo tego udało się wymknąć ze wspomnione- 
go portu  na otwarte morze. Eskadra ta składać się 
będzie z 2З o k rę tó w , między któremi są cztery 
y4 rodziałowe, fregata 5 8 miodziałowa i 3  fregaty 
4 4 rodziałowe. Eskadra ta ma w połowie sierpnia 
bydź uzupełnioną i działać pod dowództwem Kontr- 
Adm irałą  R ig n y . Dotąd 7 okrętów trzyma port 
A lg ie ru  w  zamknięciu , lecz wkrótce będzie ich  
1 2 ,  to jest? 2 fregaty SSśmiodziałowe, 3  fregaty 
4 4 rodziałowe, korweta i 7 innych mnieyszych stat
ków . Inne  6 okrętów krążyć mają na Sródziem
nem morzu, jako to: p rzy  B om  brzegach włoskich, 
wyspach Balearskich i t.d. Oprócz tego 4  brygi i k il
ka galiot zasłaniać ma okręty kupieckie od M a rsy lii  
do K a d y x u  i do Archipelagu. Tak więc na morzu 
sródziemnem krążyć będzie przeszło 5 o okrętów 
franctizkich różney wielkości, nie rachując stanowi
ska pod B arcelloną. Na Oceanie znayduje się 60 o- 
krę tów , w  liczbie k tórych  у fregat za у m uje sta
nowiska: pod Kadysćem , na zachodnim brzegu A fry
ki, w Indyach, południowcy Ameryce, Antyllach 
i Теггапиоѵа . Niektóre krążą przy brzegu hisz
pańskim dla ścigania kaprów  amerykańskich, k tó
re ,  pod pozorem szkodzenia handlowi hiszpańskie
mu, zrabowały już kilka okrętów francuskich. N i

gdy podczas pokoju nie było takiey czynności v? 
portach francuzkich, jak teraz; ostatnie uzbroje
nia uskuteczniły się z zadziwiającym pośpiechem: 
albowiem ze з 4  okrętów, które uzbroić kazano, { 
tylko lub 5 brygów niewypłynęło jeszcze, a i te 
zapewne d. 10 sierpnia będą mogły wyyść pod 
Żagle., ,

Żeglugę na morzu Srodziemnem poczytują ta 
za niebezpieczną, tak dalece, iż assekipęacya okrę
tów kupieckich  podniosła się z i£  procentu ш 
to  procentu.

S łychać4 iż Basza Egipski za darowaną gi 
raffę dostanie podobnież w podarunku parę pi 
stoletów* które będzie można widzieć na wystawie 
płodów przemysłu francuzkiego- W artość ich ma 
bydź 5ooo frauków.

— D nia  2/  —
Pan D ra d d o ck ,. sekretarz poselstwa angiel

skiego przy dworze naszym , k tóry  „ z Londynu, 
wiezie do K o rfu  układ tyczący się Grecyi, bawił 
tylko 2 godziny w tuteyszey stolicy.

Dwa okręty Algierskie, mające banderę Tu
recką* zabrały dnia 5 b. m. bryg f r  mcuzki Har~ 
ІеуиіП) uzbrojony przez Pana D urtado  w Bajon- 
n ie* i płynący z C ette  do Н аѵге. Ludzie z nie
go umknęli na statki. Dey Algierski ma się skła
niać do pokoju, k tóry  (jak się zdaje) mógłby bydź 
łatw o zawarty , gdyby rząd Francuzki posłał a- 
jcnta do A lg ieru .

Okręt portugalski J a n  ѴІ1 k tó ry  się znay- 
duje w JBrest, i na którym In fan t  Don Michał 
m iał płynąć do R io-Jraneiro> stolicy Brezyiii, czy
ni przysposobienie do wyyścia pod żagle, i zape
wne naydaley dnia 11 sierpnia uda się na powrót 
do B rez y ii i , 410 dow odzi, iż wspomuiony Infant 
pozostanie w Europie.

Jeden z tuteyszych dzienników umieścił wy
jątki z listu , pisanego przez pewną osobę dyplo
matyczną z P e ra .  Wyrażono w nim: „ Interes- 
sa Europy biorą tu obrót bardzo ciemny; trudno 
jest pojąć # na czem Ministrowie Porty  Otlomań- 
skiey opierają swą śmiałość, gdy przybierają ton 
tak  imponujący przeciw pełnomocnikom n i e k t ó 
ry c h  M ocarstw  Europeyskich. Słychać, iż w no 
cy z dnia 18 na 19 czerwca wysłano dwóch ta у 
nych  urzędników tureckich  do T eheran  5 celem 
wniyścia w układy z Persyą, .Niektórzy posłowie 
dowiedziawszy się o tem, w ypraw ili  natychmiast 
gońcow, z doniesieniem o tem do Dworów swoich. 
Dowiadujemy się także, iż często wysyłani są Ta- 
taro wie do B elgradu , kJLddynu, S y lis łr y i  i Rud• 
czuka* z naysurowszemi rozkazami do tamecznych 
Baszowr, aby wszelkich, ile możności* użyli środ
ków , iżby koniecznie połączenie woysk* podług 
nowego systematu Sułtana urządzonych* do skut 
ku  przyprowadzić mogli.”

A n g l i a .
L o n d yn  dnia 2 5  lipca.
(z Gazety W arazaw slu ey ).

M argrabia A nglesea  miał przed k ilku  dnia 
mi wysłuchanie u Króla Jmci w W in d so r , gdzie 
jak słychać, miała bydź mowa o przyszłych jego 
stosunkach, jako W ice -K ró la  Ir ląndyi.  W  tym 
razie Xiążę W ellin g ło n  objąłby zapewne naczel
ne dowództwo woyska i a r ty l le ry i , bez weyscia 
jednak na pow rót do gabinetu.

Gazety Dubliiiskie umieściły odpowiedzi X ią- 
żęcia W e llin g to n a , Hrabiego L ld o n * oraz Panów 
P e e ll  i Dawson , na adressa tamecznych kupców 
z powodu ich wyyścia z gabinetu, czytane publi
cznie na zgromadzeniu tychże kupców. Hrabia 
L ldon  zapewnia, iż utrzymanie konstytucyi w rze
czach kościelnych i krajowych, naybardziey ob
chodzić go będzie aż do zgonu. Xiążę W ellington  
wyraził: ,, Z dobrze wiadomych pobudek posta
nowiłem nie należeć do ministeryum K róla  Jmci; 
nigdy przecież nie wzbraniałem się i w-zbraniać 
nie będę, wspierać toż ministeryum w każdym ra
zie, gdy środki jego poczytam za zgodne z zaszczy
tem, spokoynością i dobrem kra ju .46

Pokoje K rólew skie w  B rig h to n  przeznaczo
no dla Królow ey W irtem bersk iey  wdowy, k tó ra



przed wyjazdem z Anglii, myśli lam używ ać k ą 
pieli morskich. *

Odebrane tu  listy z portow  nad  morzem fcrod- 
ziemnem nie donoszą o pogłosce, jakoby basza L - 
giptu ogłosił się niepodległym, lecz wzmiankują o 
zatargach Pana Salt, Konsula naszego, z tym baszą, 
tak dalece, iż Konsul żądał opieki od okrętów na
szych w  M alcie.

Major W illia m  E rsk in e  Cochrane, k rew ny 
Admirała, stanął niedawno przed Lordem P rezy 
dentem luteyszey stolicy , będąc oskarżonym , iz 
niejakiego B ig g in so n  i 10 innych ludzi w brew  
istnącemu prawi*, chciał zaciągnąć do służby grec
k ie j, czego gdy oskarżyciel nie mogł^ dostatecznie 
dowieść, został więc z swojem oskarżeniem odda
lony.

— D n ia  2 4  —
Tow arzystw o oświecające gazem ulice tutey- 

szey stolicy, z pow odu kończącego się w roku bie
żącym otrzymanego przywileju, starało się o prze
dłużenie jego na d a l ; lecz doznaje trudności, tein 
bardzie у iż pryw atn i przedsiębiorcy podeymują 
się oświecać ulice gazem, za połowę zapłaty, ja- 

I ką bierze wspomnione towarzystwo.
Beczkę, w k tórey  sprowadzono zwłoki zmar

łego w Grec.yi L orda  B y r o n a ,  kupił bednarz w 
Londynie, nazwiskiem D avy, od k ilku  luuzi znay- 

] dujących się na okręcie. Po k ilku  tygodniach 
'  właściciel okrętu domagał się oddania ley becz

ki, zwracał oraz bednarzowi dane pieniądze, tw ier
dząc, iż c i ,  od k tórych  ową beczkę k u p i ł ,  nie 
mieli żadnego praw a do je у przedania. Bednarz 
nie chciał zadosyć uczynić temu żądaniu > i do
wodził , iż prawnie nabył beczkę i  gotowizną 
rzetelnie zapłacił. W łaściciel okrę tu  zagroził mu 
processem , lecz naradziw szy się z prawnikam i , 
zostawił beczkę bednarzowi; oświadczono mu bo
wiem . iż pretensyia jego jest bardzo w ątpliw ą , 
j że w yrok  sądowy, podług wszelkiego podobień
stwa du p raw dy , nie by łby  dla niego pomyślny. 
D avy  za tknął potem na tey beczce chorągiew 
na znak zwycięztwa sw ego, i oznajmienia pu
bliczności , iż ten skarb posiada. Odtąd lud t łu 
mem chodzi do niego dla widzenia beczki, któ
ra na stole stoi przed mieszkaniem bednarza , i 
ma napis L o rd  B yro n .  Jeden z wielbicieli tego 
poety kup ił  z niey kawałek drzewa, i kazał so
bie zrobić tabakierkę; drugi kupiwszy podobnież 
kawałek d rz ew a , kazał z niego zrobić łyżkę. 
Dotychczas bednarz posiada jeszcze tę beczkę; ślu
zy mu ona za znak rzemiosła jego, i zwabia wie
le osób, które kupują lub zamawiają u  mego ro 
żne roboty bednarskie.

Odebrany tu list z L im a  pod dniem 2 Ш- 
Uego wyraża: — ,, Z przejętych listów okazuje się, 
i г B  oliw a r  miał zamysł połączyć Kolumbią, r e -  
ru, Buenos-Ayres, oraz Guatimala, i ogłosić się 
Cesarzem tego rozległego kraju. N iechciał się po
różnić z М е х у к іе т  i Brezyliią. W  edług tyc - 
ze listów P a e z ,  pod rozkazami B o liw a ra  k ierow ał 

.kontr-rewolucyią w  W enezueli.  
e

ich dawney ważności pod względem wojennym. 
W  tych  dniach kancellarya spraw zewnętrznych 
przesłała listy  do Barona de O tten fe ls , Cesarskie
go Posła w Stam bule.

f

'

A  U s  T  R  Y A .
W ie d e ń  dnia  .28 lipca.

'  ( 8 G a z e ty  K P a rsz a w sk ie y ) .
Dla położenia należytych szranków, mnozą- 

cey się nadzwyczaynie liczbie uczniów,# Koramis- 
sya nadworna naukowa postanowiła: iż żaden mło
dzieniec, mający przeszło lat i4, nie zostanie p rz y 
jęty do pierwszey klassy grammatykalney. Daley, 
nie wolno do jeduey sali naukowcy przyymowac 

3nad ośmdziesiąt uczniów. Uczniowi jednak, nie
przyjętemu do jednego gymnazyum, w_olno jest u- 
dać się do innego, nie tak licznie osadzonego, lub 
wstępując do klassy pohoczney, starać się ° ukszla " 
cenie1. Klassy takie poboczne jednak tylko klas- 
som grammatykalnym są dozwolone. ^

Słychać tu, iż stosownie do naywyzszych roz
kazów  , mają bydź przedsięwzięte nowe środki 
.względem twierdz położonych n a  brzegu moi za 
Adryatyckiego, jako to, T ryes tu  i g e n f c j 1, kto- 

I-Tych osady zostaną powiększone. Dodają, iz jes 
azamiarem władzy, przywrócić te dw a miasta do

G allicya  i  L odomerya*
T arnaw  1 o lipca.

(z  G a z e ty . W a rsz a w sk ie y .)
Po wskrzeszoney Katedrze T arnow skie j ,  od

była się w mieście naszćm dnia 8 b* m* uroczysta 
installacya Biskupa, J W .  J X .  Nayprzewielebniey- 
szego G rzegorza T om asza  Z ieglera . Dzień ten  
świetny, sprawiedliwie pamiętnym w sercach oby
wateli i dziejach T arnow a  zostanie. Do uroczy
stości tey od ś. Stolicy A postolskiej Legatem mia
nowany J W .  J X .  A n d r z e y  A lo izy  H rab ia  z Po~ 
sławie A n kw icz , A rcy  Biskup Lwow ski, Prym as 
Królestw  G a lic j i  i Lodomeryi, Rzeczywisty t a j 
ny Radca J. G. K . M. w dniu 6 b. m.^o godzi
nie іо rano zjechał do naszego miasta? i  stanął w  
pałacu Biskupim.

N i e m c y -
Od,^brzegów M en u  dn ia  2у  lipca,

(z G a z e ty  W a rsz a w sk ie y ) .
Słychać, iż d. i 3  sierpnia^ nastąpią w  L ip sku  

wykonanie przysięgi wierności teraźniejszemu 
K ró low i Saskiemu. Monarcha ten ma ją sam p r z y j 
mować w D reźn ie , L ipsku , F r e y b e r g u i B autzen*  
W  innych zaś miastach uskutecznią len obrzęd w y 
znaczeni Kommissarze*

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t , dn ia  -H lipca .

(z G a z e ty  W  a re z a w ik ie y .)
Dwór wyjechał ztąd do Jldefonse, L  lYli- 

nistrów, jeden tylko Pan Galomarde towarzyszy 
Monarsze. In n i  M inistrowie ra źn a  tydzień przy
jeżdżać będą do Ildefonse , i  bez wyraźnego roz
kazu nie mogą tam nocować.

Rząd nasz kazał zaciągnąć 8 now ych p o l-  
ków liniowych , które, jak słychać, ®tać będą na 
osadzie w m iejscach, zajętych teraz przez woysko 
Fraucuzkie , k tó re  stosownie do układu między 
F ra n c ją  i Hiszpanią, ma wyyść do d. i  paździer
nika z Hiszpanii. Zdaje się, iż wkrótce także od
mieni się postać rzeczy w  P o r tu g a l i i , 1 ze woy
sko Angielskie ztamtąd ustąpi.

P o r t u g a l i a .
L isbona dnia  у  lipca,

(* G a s e ty  W a rse a w tk ie y ).
D. 4 b. m. w  rocznicę urodzin K ró lew n y  ł le -  

j e n tk i , woysko angielskie pod dowództwem jene
ra ła  Clinton  , strzelało z dział i ręczney broni, a 
potem przed oknami mieszkania R ejen tk i przecią
gnęło. T a  grzeczność sprawiła bardzo przyjemne
wrażenie. . . _

T u te jsza  gazeta umieściła niedawno następu
jący artykuł: „W iadom o każdemu, iż odpędzeni 
do Hiszpanii zbiegowie Portugalscy, bywają roz
brajani z rozkazu K ró la  Jm ci Katolickiego, k tó ry  
oraz kazał wywieść dowódców ich  C hayesa  l t . d .  
z ki^aju Hiszpańskiego. Gdy jednak ludzie, k tó rym  
st)okovność narodu nienawistną się zdaje, usiłują 
rozsiewać zatrważające pogłoski, jakoby ci zbiego
wie zamyślali o nowem w targm enm  do swojey o j 
czyzny , poczytujemy więc sobie za powinność o- 
głosić^fałsz tego zupełnie bezzasadnego twierdzenia.

T  u R c Y A.
Od g ran ic  tureck ich  i  6 lipca,

(z . G a z e ty  W a rsz a w sk ie y .)
Poseł Francuzki w  Stam bule  miał dwie na- 

r a dv Z Ileis - Effendym, skarżąc się na postępo
wanie Deja Algierskiego. S łychać, iz P orta  obie
cała użyć wszystkiego, aby Dey bez zwłoki skło- 
n i ł  się do zadosyć uczynienia.

Gazety W łosk ie  umieszczają sprzeczne w ia
domości o w ypadkach w  Grecyi. Gazeta F lo ren -  
cka pisze : „P o d łu g  listów z K o rfu  pod d. 2* 
czerwca, k a p i t u l a c y a ^ e n  została ściśle .uskut®' 
czniouą, i osada Grecka tey twierdzy wysiadła W

Ы



J tfe tana , w Morei.Naczelny wódzC hurch  jest ciągle 
w  E °in ie , gdzie zbiera eskadrę złożoną z małych 
okrętów^ na które wsiądzie woysko, przedsięwe- 
zmie niewiadomą jeszcze wypraw ę. Blisko 4 ooo 
Greków , pozostałych z woyska pod A ten a m i, osa
dziło wszystkie wąwozy międzymorza Koryntskie- 
go. O mer Basza nie chciał zostawić osady w 
w arow ni A teńskiey : ma bowiem zasłaniać brzegi 
JSegrepontu , zagrożone przez Greków. Musiał 
w ięc Seraskier z korpusu swego zostawić tam 3 ooo 
ludzi, a drugie 3 ooo posłał do Albanii i Epiru  dla 
przytłum ienia powstania. Ma jeszcze tylko 4 ooo 
woyska, z klórem dotąd nic nie przedsięwziął.® 
Przeciwnie, wychodzący w  R zym ie  Dziennik, do
nosi z K o rfu  pod d. 2 lipca : „Listy z A te n  p i
sane d. 7 czerwca wyrażają, iż stosownie do za- 
w a r tey  kapitułacyi, Grecy zaczęli ustępować z cy
tadeli!. Chcieli wyyść trzema kolumnami, p ie r
wszą -złożoną z chorych, dzieci i kobiet, dowodził 
Półkow nik  Fabvier. Ledwo jednak ta kolumna 
przybyła  w bezpieczne mieysce, zaraz Jenerał Gre
ck i  K riesio tti oznayrnił Seraskierowi, iż będąc 
właściwym dowódcą twierdzy nie kapitulował, i 
niemyśli kapitulować. W  tedy oddano wzajemnie za
kładników' i kapitulacyą uchylono. ^Blisko 2000 
rozbóyników morskich oszańcowało się na małey 
Wyspie A rch ipe lagu .„

L is t  2. Z  antę  pod dniem 28 czerwca, um ie
szczony w  dzienniku Lukieskitn z dnia 15 . lipca, 
potwierdza wiadomość o zajęciu Akropolis  przez 
Turków ; lecz nieprzeyrzana zasłona pokrywa po
przedzające wypadki. Słychać nie bardzo korzy
stnie o P ułkow niku  F abvier  , k tóry  w Akropolis 
dowodził oddziałem woyska regularnego, złożonym 
blisko z 600 ludzi. Od kilku diii rozchodzi się 
pogłoska o bitw ie morskiey przy K andyi) Grecy 
odnieść mieli zwycięzlwo i wielką zadać klęskę 
flocie Egipskiey. W  E p ir  ze wy buchnęły rozru
chy  , i szkodliwemi skutkami zagrażają Państwu 
Ottomańskiemu; zrządziły je dwa stronnictwa, to 
jest Baszy Egipskiego i Porty , które wkrótce za
pew ne walczyć z sobą będą. Zdaje się, iż-woysko 
wysłane przez Ib ra h im a  baszę, zechce zająć twier
dze w  Epirze . Jenerał  R ango  wkroczył do pro- 
w incy i A g r a fa , i myśli się tam usadowić; pro w i n- 
Cya ta, która dawniey była pod zarządem K a ra - 
ishakiego , jest jedną z naygórzystszych, ma bitnych 
mieszkańców, i leży naybliżey Tessalii; R ango  u- 
torował sobie do niey drogę pokonawszy mały kor
pus turecki.  Taż gazeta zawiera następujący list 
z K o rfu  pod d. 3 o czerwca: „ Z różnych rnieysc 
nadeszła tu wiadomość o bitwie morskiey, stoczo- 
ney  przy K a n d y i  między flotą Grecką, złożoną z 
60 okrętów, i  Egipską, liczącą blisko 120 żagli. 
Zwycięstwo mieli odnieść Grecy pod dowództwem 
L orda Cochrane. Po tey porażce część flotly E- 
gipskiey schroniła się do S m y rn y , gdzie takie wy- 
Buchnęły rozruchy > iż okręty wojenne Europey- 
fikie, musiały wysadzić żołnierzy na ląd dla dania 
pomocy poddanym narodów swoich, k tó rych  wie
le  padło ofiarą zawziętości barbarzyńców /6

W iadomość umieszczona w Gazetach ВгихеІ- 
skich, iż przyjaciel Greków F eburier  miał donieść 
w  liście o ucięciu głowy РаЬѵіегоіѵі, jest fałszywą. 
L is ty  tegoż F eburiera  do ludzi godnych wiary, 
k tórzy  zaymtiją się spraw ą Grecką, nic o tym w y
padku nie wzmiankują. W iadomo oraz zkąd i- 
nąd, iż jFabvier, mężny obrońca cytadeli! Ateńskiey, 
"wyszedł z niey w  zupełnem zdrowiu, i udał się na 
okręt K on tr-A dm ira ła  francuzkiego R igny .

R  O Z M A 1 T E  W I A D O M O Ś C I  
(z Kuryera Warszawskiego).

Psy  wściekłe, należące do ludzi przemycają
cych  to w a r y , są powodem nieszczęśliwych w y
padków nad granicą Francuzką. IN i ed a w u o taki 
pies wpadłszy do roz leg łe j  wsi, skaleczył tamecz
nego włościanina, a drugiemu poszarpał odzież, 0- 
taz 6 psów pokąsał; potem zaś, gdy g0 niezdoła- 
no zabić, um knął do pobliskiey wioski. W iado

mo, że od wielu lat ludzie trudniący się przemy* 
caniem tow arów  we F ra n c y i , chowają bry tany , 
które przez głód, tak są wyuczone, że spostrzegł* 
szy na granicy ce ln ik a , przed nim uciekają , bę
dąc opakowane zakazanemi towaram i , z ktoremi 
przebiegają manowcami w mieysce im oznaczone* 
gdzie dopiero dostają pokarm i napóy; nie jest prze
to nic dziwnego, że te biedne zwierzęta, cierpiąc, 
głód i p ragn ien ie ,  są nader skłonne do wściekli- 
zny, 1 przeto stają się przyczyną tylokrotnych nie
szczęść!

K . R cm u sa t , s ław ny znawca i rozkrzewiciel 
języka i l i te ra tu ry  chińskiey w Europie , dowodzi 
z dzieł rozmaitych chińskich , że system K a n ta , 
juz przez pewnego chińskiego mędrca b y ł  przed 
dwoma tysiącami lat wykładany.

Znajdują się po towarzystwach lu d z ie , nie 
wyszczególniani znacznie od Dam , lecz dość od 
nich lubieni. „ U tille 66 jest to młody człowiek, 
k tó ry  ani g ry  , ani tańcu nie l u b i , proszony je
d n a k , naychętn ie j  i w grze wyręcza , i do kon- 
trandansa za inną osobę staje. „ In d isp en sa b le i( 
jest młody człowiek, który  rękawiczki, wachlarz 
1 chustkę ma w schow an iu , poncz i lody p rzy 
nosić każe , salopę z gracją podaje, i tym podo
bne usługi pełni. ,, In fa tig a b le  6< jest albo mło- 
dzik wchodzący dopiero w świat m odny , albo 
niegdyś p ięk n y ,  k tóry  się na wszystkich balach 
widzieć d a je , z młodemi i s ta re m i , z pięknemi 
1 brzydkie mi bez różnicy tańczy, na skrzypcach, 
na ilazenelii i  na fortepjanie grywa, nay p ierw ej 
przychodzi, i nigdy przed pogaszeniem ś>iyiec sa
l i  nie opuszcza.
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— W  i  l  п  о —
Dnia wczorajszego przybyło do naszego M ia

sta, na kilkanaście widowisk, Towarzystwo Dram- 
ma tyczne pod Dyrekcyą Jmć Pana Skibińskiego, 
Złożonych z w ie lk ie j  opery celnieyszych i naynów- 
szych A utorow  jakoto: Mehula , Cherubiniego 
Bojeldieu , Bossiniego i W ebera ,  tudzież z wybo
rem dzieł nowych Komedyy, Autora H rabi,  gd 
Fredrą , low arzystw o  to, jak nam uprzednio do
noszą Pisma PeryodyCzne z W arszaw y , K ra -  
kowa , Lublina, Poznania i innych  miast W oje
wódzkich, zyskało chlubne zaszczyty w każdem 
mieyscu swego przebywania, niemniey też spodzie
wać się należy, że i w naszem Mieście Towarzy
stwo, wystawując nam tak  sławne i od dawna 0- 
czekiwane opery, zadowolni znawców i amatorów 
sceny narodowey. J ó z e f  Rogow ski Adrn. Kom.
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N u m er 7, L ip co w y , D ziennika  W ileńskiego', 
zaw iera  następujące m aterye:

L i t e r a t u r a  n a d o b n a . W y j ą t k i  z d z ienn ika  u b o g ieg o  
W ik a r e g o  w  W i t s c h i r e ,  p rzez  H e n r y k a  Z sc h o k e .  D okończen ie . 
JroE zyĄ .  ixayraund Korsak w  o g r o d a c h  P r z y t u l i i .  Rom ans:  
N ie  sk a rż  m tę .  P r z e b u d z e n ie .  W y j ą t k i  z  p isma pod ty t u łe m ;  
L i s t y  do Z o s i  o F iz y c e , C h em ii 1 U i s t o y i  n a tu ra ln e y . E ko -  
N o m i j a  p o l i t y c z n a . O  ręk o d z ie ln ia ch  i p o ż y t e c z n y m  ic h  w p ł y 
w i e  na r o ln ic t w o  i  handel z e w n ę t r z n y - R o s s y  i. H i s t o r y a  W ia 
d o m o ść  h i s t o r y c z k a  o Korsarzach m orskich ,  zwartych F h b u -  
s t ie ra m i  S t a t y s t y k a ^  F i lozo f i ja  S t a t y s t y k i  przez  M elch iora  
b i o j a  D o ko ń czen ie .  R y s  s t a t y s t y c z n y  P a ń s tw  i kra jów  na kuli  
z iem sk iey .  C k e m i j a . O  z a c h o w y w a n iu  s ie  c ia ł  o rg a n iczn y ch  
W te m p era tu rze  w y ż s z e y ,  p rzez  O t t o n a  U n y e r d o r b e n .  O  kwasie  
j o d o w y m  S e w e n t m i e g o ,  przez  W eh lera .  Z o o l o o u a . O z w i e 
r z ę t a c h  m ie s zk a ją cy ch  w  pob l iżu  gór  H im a la y a .  A zm ianka o 
g ą b k a ch  z n a y d u j ą c y c h  s i ę  w  m o r z a ch  r o ss y y sk ic h  M i n e r a - 
L0GIJ4.  O  n o w y c h  m in er a ła c h  S y b ir s k ic h :  A ch ta ra g d y t .  K ul i-  
b u a t  N a u k i  s t o s o w a n e . R z u t  oka na stan g osp od arstw a ,  
han dlu  1 g e o g r a f i c z n e  p o ło ż e n ie  p o łu d n io w o - z a c h o d n ie y  czę ś c i  
R o s s y i , n a le ż ą c e y  do  uk ładu w ó d  c zarn o-m orsk ich .  O  r o ln ic 
t w i e  1 handlu  z b o ż o w y m  w  E u r o p ie  w s c h o d n i e y  ; rap p or t  P.  
Jakoba C ią g fc i .  Przj^ gotow anie  prosa  na n a s ie n ie ,  a ż eb y  r d z y  
m e  m ia ło .  S p o s o b  ochran ian ia  n a c z y ń  m ie d z ia n y c h  od  ś n ie d z i .  
N o w y  sposob  za b e zp ie cz a n ia  m a t e r y y  w e łn ia n y c h  od  m n lńw .  
S p o so b  r o b ie n ia  s y r o p u  z k a r to f l i .  • S e k r e t  a żeb y  m ie ć  dob re  
g a tu n k i  jabłek. N o w i n y  n a u k o w e . P o s i e d z e n ie  C esarsk iego  
t o w a r z y s t w a  gosp.  w ie y s k .  w  M o s k w i e .  C esarsk ie  t o  w. badacz ,  
n a t u r y  w M o sk w ie .  T o w .  szk ół ,  n i e d z ie l ,  w  L o n d y n ie .  T o  w.  
o ś w iec e n ia  gazem , z a w ią za n e  w  G e n e w i e ,  U n i w e r s y t e t y .  Ne* 
k r  o lo g  i:, S c y p i o n  Breis lak .  G r a n g e .  C ass ius .  Y ulp ius ,  
S z c z e g ó ln o ś c i  b io g r a f i cz n e .  P o d ró że .  J eogra f i ja .  W y n a la z k i .  
P r z e d s i ę w z ię c ia  l i t era ck ie .  P r z e d s i ę w z i ę c i a  t y p o g ra f icz n e  D o
nies ien ia  b ib l io g ra f iczn e .  G a z e t y  i  p ism a  p e r y o d y c z n e .  N ow e  
d z ie ła  p o lsk ie .

P o z w o lo n o  d ru k o w a ć . Z  p o lec e n ia  JT V . L ite w sk ie g o  W o je n n e g o  G u b ern a to ra .
A n d r z e y  S u c h a rsk i R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 91:
W ilno dnia 5  S ierpnia  9. #. 4827 Roku,

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
i  По  водѣ Господина Генералъ ф ельдм ар

шала Главнокомандующаго і Арміею Графа Са- 
кена, Генералъ И н т ен д ан т ъ  А рміи объявляете, 
ч т о  на п о став к у  п р о віан та  а на н екоторы хъ  
п у н к т а х ъ  овса, въ Динабургъ же и соломы, бу
д у т ъ  производится т о р ги , въ К азенны хъ П ала
т а х ъ  т ѣ х ъ  Губерній, гдѣ войска расположены, 
какъ т о  :

1. К у р ля н д ск о й  (кромѣ й л у к ш т ск аго  пун
к т а )  Л и ф ллнд ской , Калуж ской, П сковской , Чер
ниговской  , В олы нской  и  М инской  (кромѣ Б о
бруйска, Рѣчицы , Лоева и Друи) по особому со
сто ян ію  въ Сихъ Г уберніяхъ хлѣбныхъ промы 
словъ, на п о тр еб н о сть  цѣлаго года, т о  ес т ь : съ і  
генваря 1828 по і генваря 1829 года, а для Риги, 
Динаминда и М и тав ы  съ полугодовымъ кромѣ 
т о го  запасомъ, Бобруйскъ же Рѣчйцу и Лоевъ въ 
п о т р еб н о с т ь  съ і іюня 1828 по і  іюня 1829 года; 
Вит ебской  су х о п у тн ы е п у н к т ы , съ і  генваря 
1828 по і генваря 1829 года, придвинскіе же какъ 
т о :  Полоцкъ, В итебскъ , Велижъ, Суражъ, Дризу, 
К реславку  и Динабургъ, а т а к ъ  же К урляндской 
Губерніи Длукшпіъ, М инской Друю съ і іюля 
1828 по і  ію ля 1829 года , С моленской  на по
т р е б н о с т ь  сей Губерніи съ і генваря 1828 по 
і генваря 1829 года , и п о м ян у ты х ъ  придвин- 
скихъ п у н к то въ  В итебской  , И л у к ш т ъ  К у р 
ляндской и Друю М инской Губерніи; М огилев
ской су х о п у тн ы е п у н к т ы  съ і генваря 1828 
по і іюля то го ж ъ  го д а , В ла д и м и р ско й  сухо
пыш ные п у н к т ы : Покровъ, Александровъ, Ю рь
евъ Польской и Н ереславль Залеской съ і  ген
варя 1828 по і  генваря 1829 года , остальны е 
же прилегаю щ іе къ  водяной коммуникаціи съ 
1 ію ля 1828 по 1 іюля 1829 года, Воронеж ской,
'Там бовской , П о лт а вск о й , С лободско-украин
ской, Тульской> Р я з а н с к о й , Орловской , К у р 
ской и В иленской  съ і генваря по і о к т я б р я  
1828 года, т о  е с т ь  на д ев я т ь  мцовъ.

2. Сверхъ т о го  произведены будутъ  т о р 
ги въ Тамбовской и Рязанской К азенны хъ П а
л ат а х ъ , Владимирской губерніи для могазейновъ 
прилегающихъ къ водяной коммуникаціи на по
т р е б н о с т ь  съ і  ію ля 1828 но і іюля 1829 года.

Торги назначаю тся осенью сего 1827 г °Да> 
во всехъ П ал атах ъ  въ одно в р ем я , кгщъ для 
м ѣстной п о тр еб н о сти , т а к ъ  въ н ѣ которы хъ  и 
для могазейновъ другихъ Губерній > так и м ъ  о- 
бразомъ.

Перваго разряда т о р г и  о к т я б р я  5, 6 и 7, 
п ер ето р ж ки  о к т я б р я  же 10,1 і и  12 въ К азенны хъ 
П а л а т а х ъ , Губерній: Воронеж ской, П о л т а в 
ской , С лободско-украинской , В олы нской и  Т а м 
бовской.

В то р аго  разряда т о р г и  о к т я б р я  :о, і і  и 
12> п ер ето р ж ки  о к т я б р я  17? 18 и 19, К у р л я н д 
ской, Л и ф ллнд ской , П сковской , Тульской , Ор
ловской, К урской , Калуж ской, Р яза н ск о й , Смо
ленской, и В ла д и м и р ско й .

Т р е т ь я го  разряда т о р г и  ноября 2, й 4, 
п ер ето р ж ки  ноября 7, 8 и 9, въ Черниговской^ 
В иленской , М инской, Вигпебской и. М огилевской.

Н а сіи сроки вы зы ваю тся  желающія къ 
то р гам ъ  съ законными залогами во уваженіе по 
Мѣсячной п о став ки  припасовъ въ 5 ч а с т ь  про
т и в ъ  подряда, а на обесиеченіе задатковъ особо, 
кромѣ общ ественны хъ о т ъ  Д во р ян ства  п о с т а 
вокъ, кси  о с т а ю т с я  на одномъ довѣріи, вѣдомо
с т и  о п о тр еб н о сти  въ каждой Губерніи будутъ 
разосланы въ К азенны я П а л а т ы  въ свое врем я 
и публично Въ оны хъ О т к р ы т ія , а равно объя
влены б удутъ  кондиціи И прочія правила, на о- 
снованіи коихъ должны производится п о с т а 
вки. М. П Ікловъ іюля 2З дня 1827 года.

Генералъ И н т ен д ан т ъ  і А рміи А р т и л л е 
ріи Генерилъ-М аіоръ Пироговъ.

------------- - й

i Z woli JW. Jenerał Feldmarszałka Głó* 
wno-Do wodzącego iszą Armią Hrabiego Sake- 
na, Jenerał-Intendent Armii ogłasza, iż na do
stawę prowiantu , a do niektórych punktów 
owsa, do Dyneburga zaś i słomy, będą się odby
wać targi, w Izbach Skarbowych tych guber- 
tiiy, gdzie woyska są rozłożone, jako to:

1 K u rla n d zk ie y  (oprócz Iłuksztanskiegó 
punktu) I n f la n d z k ic y , K a łu ź s k ie y  ,P  sk o w sk iey , 
C zern ih o w sk iey , J P o ły ń s k ie y  i  M iń sk ie y  (o- 
prócz Bobruyska, Rzeczycy, Łojewa i Drui) po
dług szczególnego stanu w tych guberniach zbo
żowego przemysłu, na potrzebę całego roku, tó 
jest od igo stycznia 1828 do lgo stycznia 1829 
roku, a dla Rygi, Dynamidy i Nita Wy z pułro- 
cznym oprócz tego zapasem, Bubruysk zaś, Re- 
czyca i Łojew na potrzebę od igo czerwca 182$ 
do igo czerwca 18ig roku; T P iteb sh iey  lądo
we punkta od igo stycznia 1828 do igo stycznia 
1829 r., naddzwińskie zaś jako to Połock, W i
tebsk, Wieliż, Suraż, Dryza, Kresławka, i Dy- 
neburg, a takoż Kurlandzkiey gubernii Iłnkszty, 
Mińskiey Druja, od igolipca 1828 do igo lipca 
1829 roku; S m o le ń sk ie y  na potrzebę tey guber
ni! od igo stycznia 1828 do igo stycznia 1829 
roku i pomiemonych naddzwińskich punktów 
Witebskiej, Iłukszt Kurlandzkiey i Druię Miń
skiey gubernii; M o h ile w sk ie y  lądowe punkta 
od igo stycznia 1828 do igo lipca tegoż roku; 
J P ło d z im ir s k ie y  lądowe punkta: Pokrow, Ale
ksandrów , Jurjew Polski i Peresławl Zaleski, 
od igo stycznia 1828 do igo stycznia 1829 ro
ku , pozostałe zaś przyległe wodney kommuni- 
kacyi od igo lipca 1828 do igo lipca 1829 ro~ 
ku ; T P o ro n ezsk iey  , T a m b o w s k ie y  , P o ł ta w -  
sk ie y , S ło b o d zk o -U k ra iń sk iey , l u l s k i e y  , R ia~  
za ń sk iey  , O rlo w sk iey  , K u r sk ie y  , i  T P ile ń -  
sk ie y  , od igo stycznia do igo października 1828 
roku, to jest na dziewięć miesięcy,

2. Oprócz tego odbędą się targi w Tambo
wskiey i Riazańskiey Izbie Skarbowey, Włodzi- 
mirskiey gubernii, do magazynów przyległych 
do wodney Kommunikacyi, na potrzebę od ig© 
lipca 1828 do igo lipca 1829 roku.

Targi naznaczają się w jesieni teraźniej
szego 1827 roku, we wszystkich Izbach Skar
bowych w jednym czasie, tak dla mieyscowey 
potrzeby, ich w niektórych i  do magazynów, 
innych guberniy, tym sposobem:

Pierwszego rozkładu targi października Er, 
6 i 7, przetargi takoż października 10, 11 i 1$ 
w Izbach Skarbowych guberniy : J P o ro n e ź -  
sk ie y , P o ł ta w s k ie y , S ło b o d z k o -U k ra iń s k ie y % 
П Рo ły ń sk ie y  i T a m b o w sk ie y .

Drugiego rozkładu targi października loj 
11 i 12, przetargi października 17, 18 i igt 
K u rla n d sk ie y , I n j la n ts k ie y , P s k o w s k ie y , T u l*  
sk iey , O rł o w  s k ie y , K u r s \ ie y ,  K a łu z s k ie y , R ia -  
z a ń s k ie y , S m o le ń sk ie y  i  P P ło d z im ir s k ie y .

Trzeciego rozkładu targi listopada 2, 5  2 
4 , przetargi listopada 7, 8 i 9 w C zern ik ó w - 
s k i e y , T P iie ń sk ie y , М іпьЦ іеу, T P ite b sk iey  i  
M o h ilew sk iey .

Na te terminy wzywają się życzący do targów 
z prawnemi ewikeyami, w proporcji miesięczney 
dostawy? w piątey części zapasów, w stosunku da



tego podradu, a dla zabezpieczenia zadatków o- 
so*b u o, oprócz ogólnych dostaw od Zgromadzeń 
Szlachty, które pozostają na samey ufności. 
Wiadomości o potrzebney ilości w każdey gu- 
bernii będą przesłane do Izb Skarbowych w 
swoim czasie i publicznie w nich odkryte, ró
wnież objawione będą warunki i dalsze pra
widła, na osnowie {których mają się odbywać 
dostawy. №. Szkło w. Dnia 20 lipca 1827 г.

Jenerał Intendent i s z e y  Armii, Artylleryi 
Jenerał Major Pirohow.

Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc.etc.etc.

1 Urodzonym Wincentemu, Józefowi i Mi
chałowi Daneykom StarościcomWoycieszuńskim, 
oraz dalszym jakich nie bądź imion, nazwisk i 
tytułów, sukcessorom zeszłego ś. p. Andrzeja 
i Katarzyny Mńskich Łowczych niegd>ś Po
wiatu Brasławskiego , z mieysca zamieszkania 
niewiadomym, Pozew edyktalny, loco peragen- 
dac execntionis przed Sąd Kommissyi Naywyż- 
szą wolą na rozbior Interessow domu Xiążąt 
Radziwiłłów ustano wioney, stosownie do orga- 
nizacyi dla teyże Kommissyi służącey, nie- 
mniey dekretów tegoż Sądu, jako też przy od
wołaniu się do procederu w Departamencie 
Czasowym Sądu Głł Litewsko-Wileń. rozpo
czętego, z instancyi Ur. Antoniego Kondratowi
cza Sędziego Granicz. Powiatu Słuekiego, na
turalnego sukcessora po zeszłym Janie Kondra
towicza wynosi się mianowicie w prośbach: 
Warowania actiyitatem loci stan di na wypadłe 
W Sądzie Głównym Kommissyi konuemnaty pr*ez 
opłatę zwyczayney solucyi , aprobowania wy
roków tegoż Sądu, spełnienia we wszystkiem 
próśb uprzediiiemi żałobami objętych , naka
zania obżałłnym odpowiadać na czynić się ma
jące w Imieniu JO. Xiężniczki Stefanii Radzi
wiłłówny zarzuty, zobowiązania obżałłnych 
komportowania sub nexu juramenti wszelkich 
papierów stan rzeczy wyświecić mogących, 0- 
raz decydowania przy zwrócie kosztow praw
nych tego wszystkiego, co czasu sprawy obszer
niej proszonem i dowiedzionem będzie, z wol
ną żałoby poprawą

Roku 1827 augusta 1 dnia Woźny pod
pisany świadczę, iż tę kopią Pozwu z autenty
kiem zgodną, z Instancyi WJP. Antoniego Kon
dratowicza Sędziego Granicznego Powiatu Słu- 
ckiego, po W  W. Wincentego Józefa i Michała 
Daneykow Starościców Woycieszuńskich, oraz 
dalszych jakicliniebąuź imion nazwisk i ty
tułów , sukcessorów po zeszłych Andrzeju i 
Katarzynie Mirsk ich Łowczych niegdyś Ptu 
Brasław. z zamieszkania niewiadomych, stoso
wnie do praw i organizacyi dla Komissyi słu- 
aącey, przed Sąd Kommissyi na urządzenie in
teressow domu Xiążąt Radziwiłłów Nay wyższą 
Wolą usta no wioney, w Wilnie agitując ey się 
wyniesionego, do Redakcyi Kur. Lit. dla trzy
krotnego w tymże Kuryerze umieszczenia po
dałem. Felix Cebulski Woźny Kommissyi Ra
dzi wiłłowskiey.

Takowy pozew dozwolono drukować. Dnia 
2 augusta 1827 r°ku* Cenzor Radca Stanu 
Ignacy Reszka.

1 Podaje się 4 ° wiadomości, iż w roku 
1827 miesiąca kwietnia 2З dnia, folwark Jó

zefów w  P ow iec ie  W ile ń s k im ,  w  parafii G ie- 
droyckiey po E x d y  wizyi ś p. Józefa W a le n ty 
nowicza Yice M rszbłka W ileń sk ieg o ,  zeszłe
mu Józefowi W alen ty n o w iczo w i b. Sędziem u 
Grodzkiem u pow ia tu  W ileńskiego i F o /sz tm ey- 
s trow i tegoż pow ia tu  wydzielony, a przez na
tu ra ln y ch  sukcessorow D om onika K om orn ika  
i K azim ierza  R egen ta  Granicznego W a le n ty n o 
wiczów rodzonych  braci i siostry R a c h e l i , a  
w  stopniu drugie у siostry K a ta rzyny  męża J a k u 
ba  Rymowicza, na  wieczne dziedzictwo wy byty 
został Szlachtom  Jan o w i  i K aro lin ie  Jac y  nom. 
Jeśliby p rzeto  jakow i okazali  się pre tensor o wie 
do pomienionego fo lw ark u , nabyw cy upraszają, 
aby w  przeciągu ro k u  jednego odezw ę do  nich 
uczynić raczyli.

J a n  Jacyna  R ott.  P.
K aro lin a  Jacy  nowa.

D ozw ala  się d ru k o w a ć  dnia 1 augusta 1827 
r .  Cenzor R a d c a  S tanu  Ignacy  Reszka.

3  P rzez  U kaz JE G O  C E S A R S K 1E Y  M O 
ŚCI, z Rządzącego S ena tu ,  pod  dniem  2З g r u d 
nia 1826 ro k u  N. 68,876 nas ta ły  , zaleco
no Rządow i G ubern i  lnem u M ińskiem u, iżby, po 
uzyskaniu z m ają tku  Święcickiego d ługu  s k a r 
bowego. zaspokoił  jego kaw entów ^ k tó rzy  o p ła 
cili za niego summę, ró w n ie ż  jak i innych k re -  
d y to ro w , mających na  to p raw o, nie osobno 
każdego i  nie pierw ey przed  irniemi, ale z w y b ra -  i 

nycli z m ają tku  Święcickiego dochodów , w y d /ie -  j 
l a ł  co ru k  część w proporcy i  summy, za płaco
ne у przez każdego k a w e n ta  in a leż n ey  k re d y  
to rom , i żeby w y d a w ał  im do zaspokojenia ich j 
wszystkich w  zupełności na takiey osnowie.
N a  sku tek  czego od tegoż R ządu  Gubernia!nego 1 
ogłasza się: k  a w en tom za o b y w a te la  Józefa Ś w ię 
cickiego byłego odkupszczyka "Witebskiego i 
Siebieżkiego odkupu  w, k tórzy  śą w iadom i Rzą
dowi G ubern ia lnem u , obyw ate lom  gubernii W i 
te b s k ie j  : S tan is ław ow i i Felixow i C iechano
wieckim, Józefowi Żabie i  kupcow i Ł opac ie ;  gu- 
beriiii m ińskie у , Ż ydow i dokszyckiemu K re m e -  
ro w i , i  m ieszkającemu w  mieście M ińsku byłemu 
Dozorcy szkół, H ołowni, jako kred  у to r  ow i Ś w ię 
cickiego, m ającem u na nim de k r e ta  o trzym ane I 
w  u rzędach  sądow ych , rów nież  innym  kaw en tom  | 
i k red y  to r  om Św ięcickiego, o k tó ry ch  Rząd  Gu- i 
bernialriy Miński nie ma wiadomości, iżby k a 
w ę 11 ci na op łacone podług  d an ey  za Św ięc ick ie
go p aręk i  summy, a k red y to ro w ie  na zad łużone 
przez r/iego pieniądze, w ciągu sześciu miesięcy 
złożyli w  Rządzie G ubern ia! nym p ra w n e  dowody, 
d la  zaspokojenia ich  w p roporcy i summ, z docho
d ó w  m ają tk u  Święcickiego. D nia  9 Julii 1827 j 
roku .

S o w ie tn ik  Czernia jew.
S e k re ta rz  Jan  Z  i borow ski.

5  R em anifest  imieniem W  W .  M ichała  Z e 
browskiego, n a tu ra ln eg o  sukcessora po zeszłym I 
X ięd z u  W ik to ry m  K w inc ie  P roboszczu  D au - 
gieliskim; M ichała  b. P isa rza  Grodz., S tan is ła
w a  b. Sędz. Ziem., Jan a  fc. D e p u ta ta  w y w o - 
dow ęgo, Jerzego b. Assesora S ąd u  Niższego i 
Józefa Sędziego Granicznego, U rzędników  Z a -  I 
w ileyskich, synów Antoniego K w in to  w; na za- I 
mieszczone w  Grodzie Z aw ileyskira  ro k u  1827 1 
julii 7 imieniem W J P .  B ogusław a K w in ty  b. I 
Sędz. Grodz. B ras ław . ośw iadczenie, do K u ry -
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era Litewskiego w Numerze 84  podane, w  n a 
stępowy odpowiedzi. Zeyście z tego świata Xię- 
dza W ik to ra  Kwinty Proboszcza Daugieliskie- 
go, w majątku Ulebańskim Siwiszkach w Ptcie 
Zawileyskim roku 1827 maja 1 zdarzone, z po
dobnego tylko nazwiska , lecz w  żadnym sto
pniu niekrewnego W J P .  Bogusława K w in ty , 
tak dalece umysł zajęło , iż pomimo nieprzy- 
swajania się własnego do sukcessyi po X . K w in
cie, w całą czynność sukcessora prawego M i
chała Zebrowskiego, jako  siostrzana rodzonego 
zeszłego X. Kw inty , zayrzawszy, innego sukces
sora podstawować i w stosunkach dowieść się 
niemogących , formując pretensyą, summy do 
rozdziału, czyniącym ninieyszy remanifest mi- 
tręźyć ośmielił się. Michał Zebrowski o spadek 
sukcessyi po X . Kwincie z własnego obżałł. Bo
gusława K w inty  (iż on nie jest sukcessorem) 
przyznania się , nie widzi potrzeby tłumaczyć 
się przy świadkach osób cywilnych i przy by
tności W JX iędza  W ik to ra  Zawadzkiego Dzie
kana Zawil., oraz przy bytności członka w ła-  
ściwey policyi, wprzód opieczętowane (toż przy 
świadkach i straży włosciańskiey) składy otwo
rzywszy, 7,a nieriayddeniem w papierach żad
nych testamentów przez zeszłego Xiędza K w in
ty czynionych, po odłączeniu i zajęciu przez 
Xiędza Dziekana Zawil. papierów, oraz rucho
mego majątku do kościoła P lebanii Daugieli- 
skiey należnych; całą pozostałość jako n a tu ra L  
uy sukcessor do własnego zarządzenia objąłem, 
i część takowego m ajątku dla pięciu synów 
Antoniego K w inty  w Powiecie Zawil. mieszka
jących, z własney mojey woli postąpiłem; jako
wa czynność moja z powagi p raw  krajowych 
naruszoną bydź nie może, a ustronnego zaymo- 
wać nie powinna. W  kolei swych ten tacyow  
obżałny Bogusław K w inta  dotyka nas A nto
nowiczów K w in tów , za bliskie pomieszkanie 
od rezydencyi zeszłego X. Kwinty, a ztąd przy
właszczenie po nim sukcessyi wmawiać stara 
się; okizano powyżey iż K w in t o wie nie są suk- 
cessorami po Xiędzu Kw incie  , bliskie położe
nie majątku oyczystego od rezydencyi zeszłego 
Xiędza Kw inty , i jako imienników, bywanie u 
niego z dobrym ze strony jego uważeniem , nie 
nadaje wagi obżał. do czynienia płonnych wnio
sków o zabór eudzey własności; pomawia mnie 
Michała K w inty  o zabór szkatuły z gotowemi 
jakoby pieniędzmi , o zabór papierów między 
któremi miał bydź sprawiony korzystny ua rzecz 
obżał. testament; lecz to czyni bezdowodnie i 
przy największym fałszu napastnie; za co u p ra 
wa prócz zw rótu  w ydatków , zasługuje na k a 
rę. C a ła  więc osnowa wyimaginowaney ob- 
żałgo k r z y w d y , polega na wytargowaniu cze
goś przez sposob zapowiedzianego nie wydaw a
nia k a p i ta łó w , po Xiędzu Kwincie na rzecz 
wszystkich czyniących remanifest, wedle po
wyższego postanowienia przychodzących; lecz 
światła rozwaga debitorow zeszłego X. K w in
ty, pretensorstwo i zarzut obżałgo Bogusława 
Kwinty, w obliczu p raw a próżnem uważywszy, 
nachylać wiary na jego prejekta nie raczy , a 
bez naymnieyszey obawy i własney z omamie
nia się wyniknąć mogącey szkody, satysfakcją 
źafcym za obligami domierzyć w in n a : odpo
wiedziawszy przeto żałcy na oświadczenie ob- 
iałgo Bogusława K w in ty , takow y remanifest 
po zapisaniu w księgach powiatowych, do K u -

ryera Litewskiego podać zamierzają. Pisano 
roku 1827 mea lipę a 2D dnia.

W  imieniu własnym oraz mych braci pod
pisuję, Michał Kwinta.

Jako nieumiejętny trzema krzyżykami Mi
chał Żebrowski X. X. X .

Byłem świadkiem przy podpisaniu się Mi
chała Zebrowskiego, Alexander Zebrowski.

Byłem obecny przy podpisywaniu się M i
chała Zebrowskiego i uproszony za świadka 
podpisuję się, L udw ik  Raximowicz.

Roku 1827 mca julii 2  5  dnia. P rzed  A k
tami Grodzkiemi powiatu Zawileyskiego , s ta 
wa jąc osobiście W . Michał K w in ta  i). Pisarz 
Grodzki Zawileyski, powyższy remanifest dla 
zapisania do protokułu potocznego podał.

Świadczę Antoni Prątuićki Grodzki Zawil. 
Vice-Regent.

Dozwolono drukować dnia 28 lipca 1827 
roku. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

3 W edle  Ukazu JEG O  IM PERATOR- 
SK IEY  MOŚCI Samowładnąccgo Całą Rossyą 
etc. etc. etc,

W ypis z Ksiąg Grodzkich Pow iatu  Brze
skiego. Roku 1З27 miesiąca julii 16 dnia.

Przed Aktami Grodzkiemi Pow ia tu  Brze
skiego osobiście stanąwszy Jan W olicki W oźny 
tegoż Powiatu, R e lac ją  podanego pozwu zeznał, 
w  te słowa pisanego: W edle  Ukazu JEG O  IM- 
PER A TO R SK IE Y  MOŚCI Samowładnąccgo ca
łą  Rossyą etc. etc. etc. UUr. Alexandrowi H ra
biemu Pociejowi Oboźnemu Litewskiemu i K a
walerowi Orderów, Teodorow i Pociejowi Obo- 
in icow i Litewskiemu, Idalii z Hrabiów Pocie
jów Sołtanowey P u łk o w n ik o w e j  W PolIch przy 
assystencyi me/,a W .  Adama Sołtana Pozew 
loco peragcndae executionis przed Sąd Ziem
ski Powiatu Brzeskiego na k ad en c ją  Sto Mi
chalską idącego roku lub po niey następną 
z Instancji Ur. Pelagii z Grafów Grabowskich 
Grafini Grabowskiej Koniuszyney W .W .X .  L it-  
go matki Seweryna i, Konstantego synów, oraz 
Emilii córki Grafów Grabowskich, sukcessorow 
ś. p. Michała Grafa Grabowskiego Koniuszego 
W  .W . X . Litigo i Kawalera, t u d m ż  opiekunów 
praw nie przydanych Stefana Grafa Grabowskie
go Ministra Sekretarza Stanu Generała Dywi- 
zyi W .  Pollch i wielu Orderów Kaw alera , Ja 
na  Grafa Grabowskiego b. Marszałka Powiatu 
Brzeskiego i Kawalera, a to z zupełnym odwo
łaniem  się do prawa zastawnego na majętność 
Je lną  w  Powiecie Brzeskim sytuowaną, od Ur. 
Alexaudra Hrabiego Pocieja zeszłemu Michało
wi Żyło ko wi Sędziemu Sądu Głównego Littgo 
w  roku 1802 jurni 5 wydanego, do konsensu 
na okup no powyższej zastawy r. 180B junii 
12 sporządzonego, do przypiskowego prawa 
zastawnego zeszłemu Michałowi Grafowi G ra
bowskiemu Koniuszemu Litewskiemu od obiło 
A lexandra Hrabiego Pocieja w roku 1808 a- 
pryla 26 d. uczynionego, do dokum entu wieczy
sto działowego, zrzeczno kwietacyinego ugodli- 
wego między obżłł. Alexaudrem oycem, Teodo
rem  synem i Idalią z Pociejów Sołtanową có r
k ą  w  roku  1820 decembra 16 przed Aktami 
Ziemskiemi powiatu Wołkowyskiego przyzna
nego , do Manifestu w Aktach Ziemskich Po
wiatu Łuckiego i Pińskiego w roku bieżącym 
januaryi t 5 i 20 umieszczonego, do pierwiast
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k o  we у żałoby г  Instancji  żałłch delatorów pó 
obżłłch przed tenże Sad Ziemski Brzeski wy
niesionej a  na dniu 10 m arca w Aktach Grodz
kich Brzeskich, na d n iu 5o tegoż miesiąca w A- 
k tach  Ziemskich Pińskich i dnia i 3 apryla  w 
Aktach Ziemskich Pow iatu  Trockiego urzędó- 
wnie zeznaney, do dekre tu  niestannego na ob
żłłch w  rzeczonym Sądzie Ziemskim Brzeskim 
z zyskami Banicyi doczesney i wieczney otrzy
manego, a pryncypalniey W Prośbach: o za- 
twierdzenie takowego Dekretu  w dniu 7 jurni 
bieżącego roku  zadyktow anego, O zapłacenie 
za onym praw nych poosobuo solucyi, o nakaza
nie obżił. A lexaudrowi Hrabiemu Pociejowi, 
Teodorowi Pociejowi i Idalii z Pociejów Soł
tanowey złożenia summy czerwonych złłćh 16 
tysięcy zastawney na dobrach J e ln e y , a przez 
to  o  uskutecznienie ехетрсу і  tychże dóbr Z 

pod possesyi złłch, w  przypadku nieopłacenia 
ca łkow ite j  zastawney summy o wskazanie ine- 
kwitacyi per  extenuationem do wszelkich ja
kiego bądź rodzaju funduszów obżłłch Teodora 
Pocieja i Idalii z Pociejów Sołtanowey P u łko- 
w nikow ey W .  Pollch, aż do całkowitego wy
brania kapitała  i do zupełnego żałłch usatys
fakcjonowania, o zastrzeżenie iżby Alexauder 
H rabia  Pociey Oboźny Litew ski cxtenuacyiney 
inekwitacyi, w arunkam i Alimenta jego zapew- 
mającemi, przeszkadzać lub bronie nie mógł 
mieć władzy a to  pod winami sprzeciwieństwa, 
o zawarowanie ażeby ani obżłł. Teodor Pociey 
n a  fundusze swey siostry , ani ta  na fundusze 
swego brata  niezsyłając się, a przez to aby nie 
czyjiiąc żadney mitręgi żałłcym się domierzyli 
należytą Exolucyą zastawney summy, o domie- 
szczenie prawidła, iż załłey się mają wolność 
nayzupełnieyszą trafiać o skutki zapaść mają
cego dekre tu  do wszelkich obżłłch funduszów 
a  to  bez żadney ехсерсуі gdziebykolwiek on się 
z n a jd o w a ł ,  i bez niczyiey od nikogo pod ża
dnym tytułem  przeszkody, o powrót wydatków 
prawnych. W o ln a  pozwu poprawa. Roku 18*27 
|u lii  12. U tego pozwu rellacya Woźnego w tem 
brzmieniu. R oku 1827 dnia 16 julii W oźny ni
ż e j  podpisany świadczę, iż tego pozwu przed 
S ą d  Ziemski Pow iatu  Brzeskiego na powódz
tw o  JW c h  Pelagii z Grafów Grabowskich, Gra- 
fini Grabowskiey Koniuszyney W . W . X. Littgo 
matki$ Seweryna Konstantego synów, oraz E -  
mliii córki Grafów Grabowskich, sukcessorów 
§ b pk Michała Grafa Grabowskiego Koniuszego 
W ,  W.X« Litgo i Kaw alera , loco peragendae exe- 
tmfciotm wyniesionego) kopiją J W W .  Аіехап- 
drow i Oboźnemu Litewskiemu oycu i Kawale* 
rowi, Teodorowi synowi Hrabiom Pociejom, І- 
dalii z Pociejów Sołtanowey Pu łkow n ikow ej 
W oysk  Pollskich przy assystencyi męża W ,  
Adam a Sołtana Pu łkow nika  W oysk Polskich 
czyniącej) w dobrach Jelney w  Brzeskim Po
wiecie sytuowanych, na dniu powyższym łącz
nie i na in stanc ją  opiekunów J W W .  Stefana 
Grafa Grabowskiego Generała Dywizyi W oysk 
Polskich i Kaw alera , Jana  Grafa Grabowskiego 
M arszałka b. Pow iatu  Brzeskiego i Kawalera, 
małoletnich Grabowskich, popoda wałem. U tey

Relaćyi Woźliego podpis taki: Ja n  W o lic k i  W . 
P. B . , Jakowa ta  Relacya po zeznaniu Wó« 
zieńskim jest do xiąg Grodzkich Pow iatu  Brze
skiego przyjęte i co do słowa z całkowitą ża
łobą wpisana , następne poświadczenie o zgo
dności wpisu tego ż autentykiem przez W o ź 
nego zeznawajęeego, niem niej Świadectwo U- 
raędnika o własnoręcznym ońego podpisaniu 
fcię w  tem brzmieniu. Zgodność wpisu tegoż 
z autentykiem poświadczam. Jan W olicki W. 
P. B. Ze powyższy podpis jest własnoręczny 
świadczę. Prezydent Hrybiewicki.

Za zgodność z Księgami świadczę Adam 
Paszkowski Vice -  Regent Sądu Grodzkiego 
Pow ia tu  Brzeskiego Litewskiego.

Dozwolono drukować dnia 28 lipca 1827 
r o k u , Cenzor Radca S t a n u , Ignacy Reszka.

N o w e  N i ą z J t i  w  X i ę g d r n i  J ó z e f a  Z a w a d z 

k i e g o  w  W i l n i e -

X i ę d ż a  J a k u b a  F a l k o w s k i e g o  Z a k o n .  K a z ń .  

P r o w .  L i t e w .  Na Podolu w  czasie W ie l-  j 
kiego Jubileuszu przez sześć miesięcy od- ! 
prawianego, n iektóre Kazania przez X X . ; 
Dominikanów L itew skich miewane 8vo
1 8 2 7 .................................... R . 1.

z pocztą . R . 1. K . 20. 
X .  J . Falkowskiego Z. K. P . L .  Dzieło K a

znodziejskie we dw unastu  tomach w yda
ne, tom trzeci i czwarty, zawierający ro
czny ciąg kazań niedzielnych R. 2 K. 4o.

z pocztą R. 2 K. 80. 
Tegoż autora, Nowa Kaznodziejska Biblioteka 

tom  1 i 2 d rukow ana  1825 roku R. 1. K. Do.
z pocztą R. 1. K. 90. 

Historya Państw a Rossyyskiego, krótko zebra-' 
na  przez J. Konstantynowa, z rossyyskie- , 
go tłumaczona przez Leona Rogalskiego, 
z  tablicami chronologicznemi, 2 tomy in
8vo 1827 roka ........................R . i .  K. 20.

z pocztą R. 1. K . 60. 
Porządek  sądzenia Spraw  w Rządzącym Sena

cie i Radzie Państw a, przez A. Korowickie-
go M. o. P . 8v0 1827........................3 o K.

z pocztą . . 5o K.
(jest to dodatek do wydanego uprzednio Pro- 

cessu Cywilnego Litewskiego przez tegoż 
autora, którego cena z pocztą 1 R. 5o K ) 

Powieści i Romanse z dzieł celniejszych pisa
rzy tłumaczone tomik 1, in 8vo 5o K.

z pocztą 70 K. 
Elemens de la  grammaire franęaise p a r  L ’Ho- j 

mond 8. Yilna 1827. (w oprawie) 26 K. I
z pocztą 45 K. | 

Dozwolono drukować. Dnia 26 lipca 1827 
roku . Cenzor Ignacy Reszka.

3 Francuz, nazwiskiem Goiitourbe, prży* 
były od dziesięciu miesięcy do W ilna , życząc 
za jm ow ać się daley dawaniem lekcyi języka 
francuskiego, uwiadamia Publiczność, że mieszka 
na Ulicy Zam kow ej, w domie Kdziełowskim pod 
N. 208, i poświęca swoję zdolność, dla za s łu 
żenia na szacunek u tych ósob, k tóreby zaszci* 
ły jego swoją ufnością.
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